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Dnia 31 marca 1935 roku wsta.. 
tym Gdańsku, nad brzegami Wi- 
sły, u okna na Świat. u morza pol- 
kiego zerwany został znowu wid. 
reem grożącego nietezpieczeń 
duch polski, Zerwał się% 


Zadokumentował ją w oblicza mo- 
rza chorągwi ze swastykami, w 
obliczu tysięcy brunatnych mun- 
,furów, szłucznie usilujących 
„jego odwićcznie biało 
ate W dółu'31-m 


ep 


za- 


-.. „ ezypospolitej, olbrzymim, godziny 
Povia pochodem zamanifesto- 
w wali 

©. nietylko przed najbliższymi sąsia- 
dami, lecz przed światem całym 
swoją obecność. na ziemiach 
Wolnego Miasta, swoją  liczeb- 
ność i  nieugiętą wole bronie- 
nia starych na tej ziemi zrodzo, 
nych, bronionych a nieszanowa- 
nych dziś praw. 

I jeśli przed laty piętnastu na- 
ród polski stanął w obronie zagro” 
żonej wolności, której zaledwo 
zdążył zakosztować, dziś w wiel- 
kim pochodzie polskim Polasy 
gdańscy podkreślili z prostotą 1 
naciskiem, że obok starych tradv- 
cyj wolnościowych, przyświecaja- 
cych im przez długie lata niewoli, 
zrodziła się w nich nowa sila, RO- 
wa moc, ugruntowana w czasie 
tych wolnych pierwszych lat 17.tu 
a płynąca z spokojhej świadomio- 
ści tego, że tuż nad brzegami sta- 
rej Wisły 30 miljonów Polaków 
czuwa nad poszanowaniem ich 
praw, 

TI w chwili, 
wzmocniony poczuciem jednoś ` 
wielką Ojczyzną, nie żąda niczego 
ry innego, jak poszanowania swyca 

| praw obywatelskich na ziemi, 
8 gdzie jest. gospodarzem, w °} 
chwili rozlega się głos nrepaganiy 
niemieckiej, który mówi, 


ve 


gdy żywioł pvi:ki 


Że w 


7 Gdańsku niema Polaków. 
W ślad za pustemi basłami pro- 
pagandv germańskiej idzie fala te- 
£ *róru, fala niegroźna, fala błaha, 


bo znajduj: *a natychmiastowe cd- 
parcie ze strony gdańskich Pola- 
ków, ze strony Polski, ale fala peł- 
na przebłysków tej przemocy i te- 
go chamstwa, którym znowu toro- 
| wać pragnie powrotna drogę. 
| Dziś 


polityka hitlerowskiego 
| Gdańska idzie po ściśle określo- 
z3 nym torze. 


Całe ciśnienie olbrzymiego ba- 
ionu Niemiec, nasyconego żywo- 
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« 3 wydaniach: 


nietylko przed Gdańskiem,, 


E n 


Wydanie HH 


„Gazeta Grudziądzka” wychodzi 3 razy tygodniowo 
| A I (Pomwrze), IL Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagra nica) HI. (Wielkopolska i Stąsx, 
In wraz z bezpłatnemi dodatkami „Gospodarz i Osadnik”, „Robotnik”. „Dobra Gospodyni” „Śmiech”, „Przyjaciel Młodzieży”. 
„Gość Świąteczny” i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł., miesięcz. 1,30 zł., 
dańsku 2,50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg, w Folandji 2,50 guldenó | 
iemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 ir. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk. w Austrji 8 szylingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron .szwedzkich, 
ech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa 


Jezus GrYS PU m 


tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry. 


Nie wydrzecie ! 


Zryw polskiego ducha w Gdańsku 


łowym fanatyzmem germańskim, 
duszącym się żelaznym pierście” 
niem, skoncentrowane dotychczas 
w Zagłębiu Saary i znalazłszy. tam 
małe zaledwie ujście, skierowało 
się w chwili obecnej na Gdańsk. 

Żadne wybory nie miały nigdy 
tego znaczenia dla planów poiity- 
cznych . niemieckich 
Gdańska, jak właśnie chwila obe- 


+ 


żem hasłem plebiscytu, 


Hasła, że w Gdańsku niema 
Polaków, głoszone i rozpowszęch-| 
| niane po całym Świecie, sztuczne 


3 


rozdmychiwanie je = „l---pom i... pompa * Z 
wnętrznych form odbywających 
się obehodów.dmanitestacyj, jest 
jednym celowym ciągiem prób 
plebiseytowych. 
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dżuko, lewej: 
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Konferencja w Stresie rozpoczęła 
się w czwartek, dnia 11 bm. Na konfe- 
rencji tej, prowadzonej między przed- 
stawicielami Francji, Anglji i Włoch 
mają zapaść bardzo ważne decyzje, 
|które zadecydują o ustosunkowaniu się 
tych trzech mocarstw w odniesieniu do 
nowego zarzewia wojennego jakie Wy- 
tworzyło wystąpienie Trzeciej Rzeszy 
z dnia 16 marca br. , 

Nie więc dziwnego, że świat cały u- 
wagę swoją zwróconą ma w. tej chwili 
na &tvesse. Co tam się stanie, jakie 
decyzje zapadną w Stresie, zadecyduje 
bowiem o tem, kiedy świat cały spo- 
dziewać się move nowej zawieruchy 
wojennej. A irzeba stwi: że świst 
cały, za wyjątkiem oczy Wisc 


4471 c: 


*- 


elementów 


cna, chwila pozostająca pod Świe. ź sy: f; 
SĄ p |tłaczająca dziś cały Gdańsk czarna 


„| „swastyka* hitlerowskich. Niemiec, 
Ści przeliczyły się ze stanem che- 
+oqym. Ambicia , posiadania pów- 


ję aĘ w 
í HISTORYCZNY AKT 
podpisania układu o sprzedaż kolei ma ndżurskiej przez Sowiety państwu Man- 
Siedzą przy stole od 
Japonji H 


irota i M andżuko 


w fol. 


Na sobotę, l3-go Kwietnia 1935 r. 


'T dlatego w chwili obecnej wię- 
cej niż kiedykolwiek draźni Niem. 
ców ulotka listy. nr. 7, draźnią 
barwy biało-czerwone, barwy, któ- 
re zjawiły się tu wcześniej, które 
zjawiły się tu w oparciu o stare 
prawa Rzeczypospolitej i które w 
każdym kamieniu starych history- 
cznych murów Gdańska znajdują 
swe odwieczne uzasadnienie, uza- 
sadnienie, którego nie ma tw przy- 


„Ale dążenia pruskiej zaborczo- 


nych ze Saarą sukcesów procento- 
wych w głosowaniu gdańskiem 
znalazła zaporę w starym Gdań- 
sku w elemencie polskim. 


Dzień 31 marca 1935 był dnien 
nagłego przejawienia się tego ży- 
wiołu polskiego, który w ciągu 
długich lat niewoli nie dał się u. 
giąć przed prźemocą pruską, który. 
w latach walki o wolność czuwał 
nad ziemiami polskiego Pomerza, 
który w ciągu wieków zasilał 
wpływem i inicjatywą gospodar- 
cze życie polskiego Gdańska i któ- 
ry dziś nietylko, że nie zanikł na 


ziemiach Wolnego Miasta, lecz 
głośniej i mocniej niż kiedykol- 


wiek żąda poszanowania swych 
praw. 


Dnia 31 marea osiemdziesięcic- 
letni starzy Kaszubi zmieszali się 
z jedenastotysięcznym tłumem, za- 
legającym podwoje Messehalle, a- 
iv na przemówienia przywśdców, 
przypominających im wielki oko” 


wiazek oddania. głosów na listę nr, 


7, „odpowie zieć głośnem,  głęho« - 
kier, póSia ającem wymowę: Atu- z 


xch. odwiecznych walk o prawa 


Polaków: „Nie wydrzęcie!< 
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przedstawiciele Sowietów Jureniew, 


Tinge. 


OGAR 


Konferencja w Stresie 


pragnie w tej chwili jedynie pokoju. 

Nie wyleczono bowiem jeszcze ran 
zadanych zawieruchą wojny św 0- 
wej, nie uregulowano jeszcze dot; ch- 
cząs najbardziej zasadniczych zagad- 
nień, które mają służyć jako podłoże 
do dalszego ułożenia się pokotowego 
współżycia narodów. A tego 'kojo- 
wego współżycia pragną dzis wszyscy, 
kryzys gospodarczy bowisz» poczynił 
spustoszenie nie mniejsze niż wojna 
światowa, poczynił spustoszenia ma- 
terjalne i moralne nie mniejsze niż 
kilkoletnie orężne zmaganie się naro- 
dów. 
Wyr: 
ko jw -wiatowego będa miały po- 
‘ne znaczenie. 


rozmów w Stresie, dla 


SEZ OO ZE Z W w, a a z z, 


Bandytyzm hitlerowski 
w Gdańsku 


Wyczyny bojówek  hitlerow- 
skich w Gdańsku w okresie przed. 
wyborczym i w dniu wyborów 
określa się dadzą. tylko mianem 
wyczynów  bandyckich, W: tych 
napadach jawnie i otwarcie poma- 
gała bojówkom i policja gdańska, 
co objawiało się tem, że zamiast 


napastników policja  aresztowy- 
wała napastowanych. 
Tych wszystkicY wypadków 


napadów nie sposób jest wymie” 
nić. Dość nap. podać taki wypa- 
dek, który charakteryzuje okla- 
dnie stronniczość postepowania 
organów policji gdańskiej. Kiedy. 
kilku napadniętych Polaków zwró- 
cilo się o pomoce do policji, to poli- 
cjanci zaprowadzili i napadniętych 
1 napastników do komisarjatu. Wi 
komisarjacie napastnicy w dal- 
szym ciągu obrzucali Polaków 
obelgami. Polacy zażądali inter- 
wencji urzędników policyjnych 
przeciwko aktom brutalności, na 
co policjanci oświadczyli, że oni 
mogą tylko kazać, a tamci mog 
słuchać, lub nie. Oni zmusić icH 
do tego nie mona (!). 

W. dniu złoto au aresztowa.- 
no dwóch korespondentów wielkich 
pism angielskich. W sobotę aresz- 
towano znowu dwóch urzędników 
Komisarjatu polskiewo w Gdań- 
sku. W sprawie tej interwenjował 
Komisarz Papee. 


Choroba Prymasa Polski 


J. Em. ks. kardynał Prymas August 
Hlond jest od dwóch tygodni obłożnie 
chory. Ostatnio po chwilowej popra- 
wie zaznaczyła się w stanie jego zdro- 
wia mała komplikacja, która nie Do- 
zwalą mu opuszczać, łóżka, 


Str. 2. 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA* 


Wieś nie spożywa 


nawet własnych produktów. 


Pomimo ciągłych ostrzeżeń, w|nictwa, jak instytucyj rządowych 


okresie pożniwnym roku ubiegłe- 
go, zaznaczyła się znaczna podaż 
zboża na rynkach krajowych. Po- 
wody tej wzmożonej podaży były 
takie same jak i w latach poprzed- 
nich, a mianowicie nacisk Śruby 
podatkowej, i najazd komornicki 
na wieś. Pomimo ostrzeżeń, pom:i- 
mo rozumienia szkodliwości maso- 
wej podaży zboża na rynki, rolnik 
musiał tuż zaraz po żniwu '. sprze. 
dawać zboże, bo nadchodziły ter- 
miny płatności zobowiązań pienież- 
nych. 


Ta nadmierna pożniwna podaż 
zboża na rynki sprawiała wraże- 
nie, że urodzaj zeszłoroczny jest 
większy niż w latach ozacżaai. 
Przewidywania te okazały się je- 
dnak mylne, bo oto okazało się, że 
zbiory zeszłoroczne były przezięt- 
nie niższe niż w latach poprzed. 
nich. 


Przed paru dniami Qłówny 
Urząd Statystyczny ogłosił cyfry, 
dotyczące zbiorów głównych ziem- 
niopłodów w çr. 1934. Z danych 
tych okazuje się, że w porównaniu 
z r. 1933 zbiór pszenicy był o 4,3 
proc. niższy, żyta o 8,6 proe., owsa 
o 4.9 proc., natomiast zbiór jęcz- 
mienia był wyższy o 1.2 proc. 1 
ziemniaków o 18 proc. W porów- 
naniu z pięcioleciem 1930-34 r. 
zbió r „pszenicy był wyższy o 19 
proc., jęczmienia o 0.5 proc., owsa 

prot proc., ziemniaków o 3.9 proc., 
ziemniaków o 8.9 proc. 


* Z obliczeń tvcu wynika, że 
zwiększona pożniwna podaż zboża 
nie była spowodowana nadmier- 
nym urodzajem, a przyczyny tego 
tkwiły zgoła gdzieindziej. 


Sprawa ta przedstawia się ZZO- 
ła zagadkowo dla mieszkańca miej- 
sziego, oceniającego pewne zjawi- 
ska właściwie na oko, i takiem by- 
ło wnioskowanie © zbiorach na 
podstawie podaży. 


Natomiast rolnicy doskonale są 
poinformowani, że przyczyny irze- 
ba szukać nie w zwiększonych 
zbiorach, lecz w spadku spożycia 
wsi. Jeżeli zaś rolnik nie spo- 
żywa wlasnych produktów, na 
które nie „potrzebuje gotówk', to 
cóż mówić o spożyciu artykułów 
przemysłowych. Śmiało można po- 
wiedzieć, że ono nie istnieje, bez 
względu na ich cenę. 


Wi chwili obecnej dużo się mó- 
wi o ustaleniu wytycznych polity- 
ki zbożowej. Jest to sprawa dla 
rolnictwa wielee aktualna. Zarów- 
no na terenie zorganizowanego rol- 


ZZS V ER S EE E E CZEPEK SEE TOT EER 


odbywają się obecnie 
kresie konferencje, których rolnicy 
oczekują z łatwo zrozumiałem za- 
interesowaniem, od tego bowiem 


w tym za-|udział w ogólnej 


zależy nietylko, czy wezruą oni 
konsuracji, 
czy i w nadchodzącej kampanji 


podaż będzie mała, czy też zwię- 


kszy się jeszcze więcej. 


Rząd holenders ki utworzył w forcie Honswijsk obóz koncentracyjny dla n1%- 
pożądanych cudzoziemców; gdzie są a VEPS pia ao z Niemiec. 


Sesja sejmowa 12 maja ? 


Zapowiedź wicemarszałka Cara 
ogłoszenia konstytucji w maju i 
zwołania sesji nadzwyczajnej dała 
znowu powód do'rożmaitych kom 
binacyj na temat ewentualnych 
zmian w rządzie i i gabinecie. Zby- 
teczne byłoby powtarzać te przy- 
puszczenia, które mogą się urze- 
czywistnić dopiero po świętach 
wielkanocnych, względnie po sesji 
sejmowej. 

Jak słychać, sesja sejmowa ma 
być zwołana dopiero 21 maja i ma 
trwać mniejwięcej trzy a A 

O ile wiadomości te sprawdzą s 


to wybory do nowego Sejmu i S2- 

natu odbyłyby się dopiero w jesie- 

ni, przypuszczalnie w październie 
u: 

Mówią, że są możliwe 
przesunięcia personalne; . arówno 
na stanowiskach ministerjalnych, 
jak i w województwach. Zmiany 
na stanowiskach wojewodów były 
zapowiadane już dość dawno i je. 
żeli nastąpią, to przesunięcia bę- 
dą tak dokonane, ażeby nowi kie- 
rownicy mogli już przeprowadzać 
wybory. 


B. prezydent senatu gdańskiego 
uciekł 


Z niedzieli na poniedziałek opu. 
Ścił Gdańsk były pierwszy hite- 
rowski prezydent senatw gdańskie- 
go, dr. Rauschning. 

Przed wyjazdem dr. Rauschning 
ogłosił list otwarty do „gauleitera* 
Fórstera w pismach gdańskich 
„Danziger Volksstimme* i „Dan- 
ziger Volkszeitung“. 

Oba pisma jednak uległy na- 
tychmiast konfiskacie. 

Policja poszukiwała dr. Rausch’ 
ninga, lecz nie. znalazla go w mie- 
szkaniu. Najprawdopodobniej Wy- 
no midi Alia zadana aa Aan aa zagranicę. 


Balkon z weselnikami runał 
na podwórze 


W mieszkaniu na 2-im piętrze] 


w dómu nr. 38 przy ul. 11 Listopa- 
da w Łodzi odbywała się uroczy- 
stość weselna w rodzinie żydow- 
skiej Małkowicza. Zgodnie z ry- 
tuałem starozakonnych, ślub mał 
się odbyć pod gołem niebem. Wy- 
opaa więc na miejsce Ślubu bal- 
on 

Gdy na balkonie znalazła się już 
„para mlodych, rabin, rodzice rało- 
dych i około 10 gości, rozległ się 
nagle słuchy trzask, a później ło- 
skot. Balkon z 15 osobami runął 
z II-go piętra, spadł- na balkón 


I-go piętra, uszkodził go, a nastę- 
$ 


pnie zleciał wraz z ludźmi na bruk 
podwórza. 

Tylko dzięki temu, że spadają- 
cy balkon spadł na balkon i-go pię- 
tra, co znacznie osłabiło spadek» 
nie doszło do zncezniejszych xOz- 
miarów katastrofy. 
rozleoły się krzyki i wołania o po- 
moc. 

Na miejsce przybył lekarz Po- 
gotowia ratunkowego. Okazało się, 
że jedna z ofiar poniosła śmierć na 
miejscu, jedną osobę w stanie bez- 
nadziejnym przewieziono do szpi- 
tala, 8 osób zostało ciężko rannych, 
a 6 osób lżej. 


Y 


Na podwórzuļ 


Tag Rauschning w liscie swymi 
twierdzi m. in., że jeżeli ludność 
niemiecka w Gdańsku dziś jesz- 
cze nie dojrzała do tego, ażeby 
zrozumieć szkodliwość polityk: 
histerycznej, to pewnego dnia doj- 
rzeje, i ma nadzieję, że wybory 
przyśpieszą ów proces dojrzewa- 
nia. 

Wreszcie p. Rauschning wypo 
wiada się stanowczo przeciwko li- 
ście narodowo -socjalistycznej, a zą 
stworzeniem jasnego porządku 
prawnego, zbudowanego na nod- 
stawie równości wszystkich wobes 


prawa. Dalej za przeprowadzeniem] 


autonomji komunalnej i zapew- 
nieniem wolności kulturalnej, — 
stworzeniem wspólnoty -arodo- 


wej, opartej na poszanowaniu ka- 
ż¿dego, nawet przeciwnika poli- 
slowa i 


tycznego, i za wolnością 
ar Askin 


Pilot przemytnik 


W miejscowości  Wichełu 
wschodniej Flandrji (Belgja) i 
dował przymusowo pewien GE 
lot. Kiedy na miejsce lądowatia 
przybyła policja, odkryto. na po- 
kładzie samolotu ładunek złota 


wagi 360 kg. które pilot zamierzał 


przemycić do Belgji. Złoto skonfi- 
skowano. 
A * 


ale 


, Iryezmnie zażądały s 4 
e 1*: 3 h (6 A? Š 
pewnejlaadji, naruszającej podstawowe zasągi, A 
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Kalendarzyk polityczny 


CZERWIEC 1935. Rząd niemiecki 
uznał, iż wobec stanu uzbrojenia księ- 
stwa Lichtenstein, pokój w Europie 
jest zagrożony, wobec czego postano- 
wił podnieść stan armji na stopie po- 
kojowej do 108 dywizji, 

W. Brytanja wysłała notę, w któ 
rej wyraża swe zdziwienie, ponieważ 
liczyła się z tem, że Niemcy podniosą 
stan uzbrojenia najwyżej do 105 td 
wizyj. 


mh 


WRZESIEŃ 1935, Hrzócia Miesza 
przystąpiła do budowy 10 pancerni: 
ków, 20 krążowników, 120 torpedow- 
ców i kontrtorpedowców oraz 500 łodzi 
podwodnych, Cała niemiecka część 
Szwajcarji jest od strony morza zureł- 
nie bezbronna, z czem Rzeszą nie mo- 
Że się pogodzić. 

Wielka Brytanją wystosowałą notę, 
zaznaczającą, że łodzi podwodnych nie 
powinni Niemcy mieć więcej, niż 4%. 


GRUDZIEŃ 1985. Niemey postano: 
wiły podwoić stan liczebny sił zbroj: 
rych na lądzie, na morzu i w powie 
trzu. W mowie, wygłoszonej w Spor: 
towym Pałacu, minister uzasadnił to 
dozbrojenie groźnemi zbrojeniami lr- 
landji. 


MARZEC 1936. Niemcy zażądały 
rozbrojenia się Belgji, która zagraża 
pokojowi światowemu. 

Belgja wykonała żądanie Niemiec. 
Holandja wystosowala notę protestu- 
jącą. 


KWIECIEŃ 1936. Niemcy katego- / 
rozbrojenia się Mog 


dy neutralności. i 


jąc BH 


MAJ 1986. Trzecia Rzesza rozwiąza: 
ła Ligę Narodów. Pałae Ligi Naro- 
dów obsadziły brunatne koszule. 

Abisynja zaprotestowała przez swe. 
go posła w Berlinie, 


CZERWIEC 1936. Wojska niemie 
ekie obsadziły Abisynję, Miedzynaro- 
dowy "Trybunał rozjemczy w Hadze 
uchwalił protest. 


LIPIEC 1986. Niemcy  rozpędziit 
Mięczynarodowy Trybuna! Rozjemczy 
w Hadze. Jednocześnie desant niemie 
cki wylądował w Południowej Amery 
ce i zajął Boliwję i Paragwaj wraz ze 
spornem Gran Chaco. W Południowej 
Ameryce nastał nareszcie pokój. 


SIERPIEŃ 1986. Kanclerz Hitler t 
trzymał nagrodę pokojową Nobla, 


WRZESIEŃ 1936, Rząd niemiecki 
rozwiązał Instytut Nobla oraz polecił 
rozejść się Malej Entencie. Francja 
wystosowała notę werbalną, 


PAŻDZIERNIK 1936. Niemcy pole- 
ciły Wielkim Mocarstwom rozbroić się 
na lądzie, wodzie i w powietrzu. 


LISTOPAD 1936. Wojska niemiec- 
kie obsadziły Londyn, Paryż, Rzym i 
Nowy Jork. W Niemczech pozostały 
same kobiety i dzieci. 


GRUDZIEŃ 1936. Wojsko polskie 


ve e| wkroczyło do Berlina. 


W, polityce należy być przewidują: 
cym. 


(„Robotnik* — ULTIMUS). 


Uwaga Red. P. Ultimus zapom- 
niał dodać na grudzień 1936: Warsza- 
wę zajęli bezrobotni i sanację djabli 
wzieli. 


Danja wystosowala 'note protestu- (eee 


Stri: 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA% 


Siu..3. 


Prezydent Stanów Zjednoczonych 


bierze się do przemysłowców 


Okres wojny i kilka  /at 
powojennych dla przemysłowców 
amerykańskich był okresem naj- 
większego rozkwitu i interesu, To 
też przemysł amerykański rozrósł 
się w tym okresie do niebywatych 


- rozmiarów. 


Nastąpił jednak i okres kryzy- 
su gospodarczego, który spowodo- 
wał załamanie się tego rozkwitu. 
Jednak przemysłowcy pomimo 
kryzysu, po staremu starali się 
wyciągać dawne nadmierne «vsKi, 
nie bacząc na bardzo zmienione 
warunki konjunktury gospodar- 
czej. 

Z chwilą wyboru obecnie urzę- 
dującego prezydenta Stanów 
Zjedn. Roosevelta, sytuacja 
zmieniła. prez. Roosevelt zabrał 
się bowiem energieznie do ukróce- 
nia tych ciągłvch i nieokiełznanych 
apetytów wielkiego» przemysłu. 


Ostatnio, na propozycje Roose- 
velta, izba reprezentantów (sejm) 
uchwaliła jednomyślnie wniosek 
komisji senatu o obronie kraju. 


Na mocy tego wniosku prezy- 
dent Stanów Zejdnoczonych w cza- 
sie wojny będzie miał prawo re- 


i 
3 
GI 


Mowy czas 
dla Stron Lud. nadchodzi 


Nakazem chwili jest zbieranie każ. 
dego grosza na „Fundusz Chłopskti', 


Każdy świadomy chłop - ludo- 
wiec musi złożyć teraz jednorazo- 
wo złoty na cegiełkę „Funduszu 
Chłopskiego. Cegiełki są do na- 
bycia u wszystkich posłów na- 
szych i działaczy ludowych.  , 

Nadszedł już czas? Mocne woła. 
nie idzie poprzez wszystkie wsie: 
dołóżcie i Wy swą cegiełkę do 
Funduszu Chłopskiego“. 

U każdego posła ludowego i u 
wielu działaczy ludowych są do 
nabycia jednozłotowe, imienne ce. 
gielki chłopskie. Nie zwlekaącie! 
Kto pierwszy daje — dwa razy 
daje! 


VAL GIELGUD 


Skarb Carów 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


Otóż wziąłem udział nieomal 
wbrew swojej woli w zaburze- 
niach studenekici i zostałem ze- 
słany na Syberję. Było to w roku 
1912. Pan zna Svberję, kapitanie? 

Władysław potrząsnął głową. 
O mało się nie roześmiał na myśl, 
ze ten komiczny, bojaźliwy czło- 
wieczyna robił rewolucję przeciw- 
ko carowi. Lecz następnie zdanie 
zesłańca odebrało mu chęć do żar- 
tów. 

— To niech pan Bogu dziękuje. 

W słowach tych zabrzmiała tak 
wybuchowa nuta, że dwaj młodzi 
ludzie odczuli, iż dusza tego bieda- 
ka była jak jedna niezagojona 
rana.... 

-_ Konstanty Jordan dostał się 
do obozu jeńców na kilka dni 
przed świętami Bożego Narodze- 
nia. Polak z Krakowa, kapitanie. 
Dlatego służył w kawalerji a'"- 
iekiej... 


e. . 
O. cóż to za wsnaniałv 
$ 


| 


mandji we Francji doszło w »sta- 
e 
n 


kwirowania wszystkich zasobów 
finansowych kraju. 

Pozatem zyskuje prawo zarzą- 
dzenia poboru do wojska z tem, że 
szeregowcy otrzymywać będą żołd 
równy płacy robotników  niewy- 
kwalifikowanych, oraz prawo pod- 
dania kontroli całego przemysłu. 

Izba uchwaliła również wniosek 
o opodatkowaniu i konfiskowaniu 
dochodów przemysłu wojennego. 
W myśl uchwalonego wniosku w 
czasie wojny wszyscy członkowie 


dyrekcvj i administracyj wielkich 


przedsiębiorstw będą zmobilizowa- 
ni i otrzymają uposażenia nie prze- 
kraczajace pensji generała bryga- 
dy. Gdyby stawiali opór, pójdą na 
front. Dochody netto, przekracza- 
jace 10.000 dolarów, będą opodat. 
kowane dodatkowo, a kary za 
ukrywanie dochodów będą pod- 
wyższane w niektórych wypad- 
kach do 100 tysięcy dolarów. W ra- 
zie niepodporządkowania się tym 
przepisom, przemysłowcy zostaną 
wysłani do okopów. 
% 


Bunt rolników 


przeviwko nadmiernym podatkom 


W wielu miejscowościach .or- 


tnich dniach do poważnych zabu- 
rz"ń rolników  demonstrujących 
przeciw wygórowanym podatkom 
i przeciw masowym  egzekucjom 
podatkowym. 

W kilku miejscowościach de- 
przybrały charakter 
LYSIĄCĘ 


monstracje 
Spo ZapE oe 


hurli f 


| bezsilne wobec naporu 


wzburzonych rolników zrywało z 
urzędów skarbowych tablice z ná- 
pisami, które następnie zostały de. 
monstrącyjnie spalone na placach 
publicznych. 

Oddziały policyine okazały się 
wzburzo- 
nych mas. 

Nastroje są w dalszym ciągu 
bardzo naprężone. 


Notowania giełdowe ziemiopłodów. 


z dnia li-go kwietnia 1935 r. — Płacono złotych za 100 kg: 


Warszawa 


Pszenica 16,00—17,50 
yto 13,50—14,00 


Poznań 


15,50 —15,75 
13,85—14,10 


Kraków . 


„ 19.25—20,00 
14,60—15,10 


Jęczinień 15,00—17,00 17,50—17,75 16,00—16,50 

Jęczmień brow. ]17.50—18.00 19,75—20,75 17,50 19,00 18,75-—19,25 
Owies 13,50—16,00 15,00—15,50 16,50—17,25 14,25—14,75 
Mąka pszen.650/, 24,00—26,00 23,50—24,00 27,50—28.00 24,50—25,50 
Mąka żytnia 65°% 22,00—23 00 19,50—20,50 23,75—24,00 20,25—21,75 
Otręby pszenne 11,50—12,00 10,15—11,25 11,00—11,25 11,25—11,75 
Otręby żytnie 9.50—10.00 10,50—11.25 10,75—11.00 10.50—11.00 
Rzepak 41,00—42,00 37,00—39,00 38,00—34,00 40,00—.4200 
Groch polny 23,00—25,00 30,00 32.00 28,00 25.09 28.00—32,00 
Kuchy rzepak. 12,00—12,50 12,75—13,00 14,00 15,00 13,00—13,50 
Kuchy lniane  17,75—18,25 18,75-—19,00 20.00 20,50 18,25—18,75 
Ziemniaki jad. 1420 3,05 2,20— 2,40 450 5,00 4,25— 4,75 
gryka ZACZ SLP: wzi za Tay de za = —— 
Słoma luźna —— —— 3,00— 3,20 —— —— —— —— 
Słoma prasow. —,— —— 3,60— 3,80 —— —— —— —— 
Siano luźne —— —— 7,00— 7,50 —— —— —— 


Siano prasow. 


T 50— 8,00 s * 
Ceny żyta zagranicą: 


8'00— 9/00 


Berlin 36,00; Praga 30.50; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 10,80 


Wartość dolara,: 5,32 


jeździec! Dostał się do niewoli w 
pierwszym tygodniu. wojny i przy- 
był do obozu jeńców pod Tom- 


skiem, gdzie ja spędziłem dwa lata. 
Zaprzyjaźniliśmy się... sam nie 
wiem, dlaczego. Niezbadane są 


prawa przyjaźni... — Urwał i po- 
ptrzył na towarzyszy z uśmiechem 
trochę żałosnym, trochę złośliwym. 
Ale ani Władysław, ani Bough- 
ton jakby tego nie zauważyli, Tyl- 
ko major spojrzał-na złoty zegarek 
na ręku. 

— Wiem, że już późno — zmie- 
szał się Martel. — Proszę słuchać, 
kapitanie. Jordan ma pasję do ję- 
zyków i łatwość przyswajania ich, 
właściwą pańskim rodakom. Na- 
uczyłem go francuskiego w ciągu 
kilku miesięcv. W obczie — kogo 
tam nie było! Zbrodniarze -- wy- 
gnańcy polityczni, wszelkiego "o- 


dzaju łajdactwo... Otóż był tam 
między innymi herszt bandytów 
mongolskich. Nie wiem, jak się 


aprawdę nazywał. My nazywaii- 
śmy go Fengiem. Był mały, krę- 
py, krzywonogi, jak to człowiek 
urodzony w siodle. Konstanty za- 
nim. Może dlatego. 
za końmi. W 


przyjaźnił sie z 
e obaj przepadali 


— Wartość gramu złota: 


5,92 


ciągu roku nauczył się jego niesły- 
chanego języka, a nadto łamanej 


chińszczyzny: Genjalna głowa, 
panowie... | 
Martel wyciągnął anormalnie 


długą rękę po swój kieliszek z 
szampanem i wychylił go jednym 
haustem. 
Boughton zakasłał niecierpli- 
wie, ale Martel uznał go widocznie 
za nieważną figure, bo zwracał się 
tylko do Władysława. 
— W roku 1917, po pierwszej 
rewolucji, Konstanty dziwnym 
zbiegiem okoliczności dostał się de 
legjonuw Czeskiego. Mnie zabrał 
z sobą jako tłumacza. Będę mu za 
to wdzięczny do samej  Śruerci. 
Gdyby nie on, umarłbym d..wno w 
Tomsku. Feng uciekł nocą z obozu» 
przegryzłszy gardło wartowniko- 
wi, niczem wilk. Służyliśmy więc 
Rosji pod sztandarami czeskiemi, 
aż do wybuchu drugiej rewolucji. 
Wtedy legjon wycofał się na Sy- 
berje. Byliśmy świadkami, jak ge- 
nerał Janin wydał czerwonym ad- 
mirała Kołczaka i o~a złoto. 
— A! — westchnał Boughton. 
Martel przystąpił nareszcie 
rzeczy. 


{o 


Bydgoszez 
15,25—15,75 
13,75 —14,50 
16,00—17,50 


Listy od naszych przyjaciół 


Szanowna Redakcjol 


Jako stały czytelnik Gazety Gra 
dziądzkiej odzywam się w pełnych 
uznania słowach dla redakeji i współ- 
pracowników, a zwłaszcza dla główne- 
go jej twórey — ludewea — ideologa 
Wiktora Kulerskiego. Winszuję Wam 
tej pięknej pracy dla. dobra Ludu i 
mas, i wierzę, jak każdy szczery ludo- 
wiec, w zwycięstwo idei ludowej: Boli 
mię jednak, tak jak i każdego szceze- 
rego ludowca dzisiejsza krzywda, wy- 
rządzona ludowi, ze strony biurokracji 
i tych odstępców sanacyjno „patrjo- 
tycznych*, których i u nas w Krakowie 
nie brakuje. 

Kryzys dosięgnął nas w krakow: 
skiem może więcej niż gdzieindziej, 
gdyż u nas rolnicy przeważnie są ma- 
łorolni, a przeludnienie wielkie. Pracy 
przy robotach publicznych nie msżna 
dostać, nie będąe członkiem BBWR, 
związku rezerwistów czy. strzelcem, 
którym to organizacjom patronują: 
naczelnicy stacyj, kierownicy rzkół 
wszczepiając swoim członkom nową 
„ideologję*. Wszystko za obiecanki 
pracy. 

Nowo założone Koło M, Wiejskiej 
rozwija Się jak może, ściąga się zezna: 
nia, straszy, poleca zakładać związki 
przeciwne idei i potrzebie chlopskiej. 
Czytelniectwo gazet ludowych rozw`jz 
się słabo, gdyż brak ludziom grosza 
a tego kto czyta ludową gazetę, uważa. 
się za antypaństwowca. Gazeta Gru 
ziądzka ma tutaj uznanie. Czytaj 
ją bardzo dużo, często pożyczaną od 
sąsiadów. i 

Będąc czytelnikiem Gazety " Gru- 
dziądzkiej, robię co mogę dla sprawy 
rozpowszechnianią Gazety Grudziądz 
kiejj w rozmowach i pogadankach, 
przedstawiam i zachęcam, słowem cs 
moge to robię. 

Do takiej pracy rozpowszechniania 
Gazety Grudziądzkiej wszyscy powinni 
się zabrać, boć gazeta ludowa to naj- 
lepsze ognisko, dokoła którego skupiać 
się powinni ludowey. Więe do czynu 
wszyscy stańmy i twórzmy jedną wiel- 
ką rodzinę ludową. Przesyłając naj- 
serdeczniejsze życzenia dalszej owoc: 
nej pracy dla dobra Ludu pozostaję 

z ludowem pozdrowieniem. 


Stef, Garbarczyk, Stronie, p. Wadowice, 


Opisał udział Konstantego w 
aresztowaniu wielkorządcy i ucie- 
czkę z legjonu. Opowiadając su- 
wał nerwowo po obrusie sękatemi 
palcami. Mówił coraz prędzej. h 


. — Widziałem się z nim owego 
wieczora. Mieliśmy wspólną kwa. 
terę. Szalał, kapitanie. Rozpaczai. 
że 1 on był winien zdrady. Tak 
wszyscy pańscy rodacy cenił oj: 
wszystko honor» Poszliśmy -m 
do Irkucka. Nie potrafię panom 
opisać, co się tam wtcdy działo: 
Nie było ani policji, ani świateł, 
ani wojska, tylko po ulieach sza: 
lała czerwona tłuszczą. 'Mordov a- 
no, łupiono, palono... Konstanty 
przedzierał się przez Ścisk, kinąe 
pod nosem, ja biegłem za nim. 


— A potem co? — zapytał Wł: de 
dysław, gdyż Martel zapatrzył się 
w przeszłość, jakby -hcąe sobie 
uprzytomnić tę noe ognia i trwogi. 


— Potem — Martel podniósł 
dramatycznym gestem prawą rękę 
— potem, kapitanie, natknęliśmy, 
się na przedmieściu na Fenga i Je- 
go. bandę. 


AŻ (Ciąg dalszy nastani). 


j 
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Str. r) 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA* 


Ci przynajmniej powinni o tem wiedzieć 


Sekciarska fabryka ślubów i rozwodów 


Organ sekty Farona ((Polska 
Odrodzona* (Nr. 7) donosi, że w 
dniu 19 marca rb. przywódca sek- 
ty t. zw. kościoła starokatolickiego, 


Marcin Faron, „pobłogosławił uro-| gg 


czyście związek małżeński inspek- 
tora wojew. P. P. i jednego urzęd. 
nika. W uroczystości ślubnej wzię- 
li udział oficerowie PP. z nadko- 
misarzem P. P...“ 

Kto jak kto, ale oficerowie po- 
licji państwowej — powinni wie- 
dzieć, że wszelkie akty, zarówne 
ślubów, jak i rozwodów, dokony- 
wane przez funkcjonarjuszy sek- 
ty Farona, czy Hodura, z samego 
prawa są nieważne. Sekta t. zw. 
kościoła starokatolickiego nie jest 
uznana przez państwo, jej funk- 
cjonarjusze zatem nie są zdolni do 
działań  publiczno-prawnych. W 
te sprawy już niejednokrotnie 
wkraczał prokurator. Należy rów- 
nież wyrazić głębokie ubolewanie, 
że policjanci-katoliey brali udział 
w obrzędach sekciarskich, nie zda- 
jae sobie zapewne sprawy, że 
wchodzą w konflikt z zasadami 
Kościoła, który wyraźnie zabra- 


SZCZAWNICKA MAGDALENA 


leczy choroby dróg żółciowych 
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Konkurs na opis gospodaro- 
wania w gospodarstwie 
karłowatem 


Na skutek ogłoszonego konkur- la 


su w grudniu ub. roku: 1) ia opis 
gospodarowania w gospodarstwie 
karłowatem oraz 2) na opis "racy 
gospodyni wiejskiej w gospodar. 
stwie karłowatem — Związek Izb 
i Organizacyj Rolniczych R. P, 
otrzymał około 1000 wypracowań. 
Wobec tak licznego i bogatego 
materjału Związek pdaje do wia- 
domości, iż rozstrzygnięcie kon- 
kursu i rozdanie nagród nastąpi 
nie wcześniej jak przy końcu maja 
„bież. roku. 


Aresztowanie potwornego 
mordercy chłopów 


Policja berlińska aresztowała 
65-letniego Seefelda pod zarzutem 
morderstwa na tle seksualnym do- 
konanego na S-letnim chłopcu w 
miejscowości Wittenberge. 

Istnieje podejrzenie, że Sesfeld 
już poprzednio dokonał innych “o- 
twornych zbrodni, mordując 12 
chłopców w Brandenburgji i Mez- 
lemburgji. 


nia swym wiernym uczestniczenia; dzonej* donosi, że p. L. Abczyński, 


w nabożeństwach 
po szególnych sekt. 


i ceremonjach|inspektor woj. P. P. złożył ofiarę 


25 zł. na budowę „katedry“ sek- 


Ten sam numer Sadki „ad PE. W o wię 


Zataszali s się dobrowolnie do wiezienia 


Do sądu w Chojnicach zgłosiło 
się dwóch braci, oskarżonych o 


kradzież. Po doręczeniu im aktu 
oskarżenia obaj prosili o rychłe 
wyznączenie rozprawy. Prośbie 


oskarżonych uczyniono zadość. Na 
rozprawie prosili oni w „ostatniem 
słowie“ o umieszczenie ich w wię- 
zieniu przez czas dłuższy i o nieza- 
wieszenie kary. Wyrok skazujący 
przyjęli z radością i zaraz zgłosili 
się do więzienia, celem odbycia 
kary. Obaj bracia byli bezdomni 
i bezrobotni... 


Wkrótce potem przed sądem w 
Chojnicach stanął 23-letni Tomasz 
Mazur, którzy oskarżył się 
o kradzież gotówki, mimo, że od- 
bywa 2 i półletnie więzienie w 
Starogardzie. Sąd jednak uwolnił 


'Mazura od winy i kary, gdyż oka- 


zało się, że oskarżył się on łai.zv* 
wie w tym celu, by dostać się do 
więzienia na dłuższy okres czasu 
iby w ten sposób uzyskać lepsze 
warunki bytu niż na wolności, 

% 


Balony niemiecKie w Polsce 


W niedzielę w Darmstadzie 
(Westfalja) odbył się start 14 nie- 
mieckich balonów wolnych. Balcny 
te wystartowały do próbnego lotu 
przed  tegorocznemi zawodami 
międzynarodowemi o puhar. Gor- 
don Benneta. Po wystartowaniu 
balony poleciały w kierunku 


tak: jeden z balonów wylądował 
we wsi Płużnica pod Wąbrzeźnem 
na Pomorzu, drugi koło stacji Niv- 
szawa, jeden koło Włocławka, trze- 
ci w powiecie przasnyskim i wresz- 
cie czwarty pod Toruniem. 
Lotnikami  zaopiekowały 
władze polskie. Po zebraniu 


cię 
po- 


wschodnim. W. poniedziałek balo-|włok balonowych, lotnicy odjechali 
ny zaczęły lądować. Kilka z nich|do Niemiec. 


wylądowało na terenie Polski. I 


WIELKI POŻAR. 


W Paryżu całkowitemu 


zniszczeniu Przez pożar uległy składy opon samo- 


cehodowych. 


| 


Nr. 44. 


Radjoprogram z Warszawy 


Niedziela, 14. IV.: 9,00 Audycja po 
ranna; 10,00 Nabożeństwo z Łodzi; 11,25 
Koncert poświęconych utworem Ba- 
cha; 12,25 Poranek muzyczny; 13,00 
Fragment słuchowiskowy p. t. „Jakób 
Jasiński“; 14,03 Muzyka; 1500 Poga- 
danka o uprawie lnu; 15,15 Dwie pio- 
senki; 15,22 Przegląd rynków produk- 
tów rolnych; 15,85 Muzyka ludowa; 
15,45 Znaczenie upraw roślin pastew= 
nych dla samowystarczalności gospu- 
darstw; 16,00 Koncert solistów; 16,40 
Recytacje prozy: „Pani Słlowacka*; 
17,00 Koncert; 17,40 Audycja dla dzieci 
młodszych; 17,50 „Urzędnicy i intere- 
sanci“ (odczyt); 18,00 Folklor Ameryki; 
18,45 Życie mlodzieży; 1908 Wiadomości 
sportowe; 19,45 „Libja — Wskrzeszone 
dzieło cezarów* (feljeton); 22,00 Muzy- 
ką lekka; 20,45 Dziennik wieczorny; 
20,55 Jak pracujemy i żyjemy w Pol- 
sce; 21,00 Na wesołej lwowskiej fali; 
2Ł380 Co czytać; 22,15 Koncert; 23.5 
Koncert ork, salonowej, 

Poniedziałek, 15. IV.: 8,00 Audycja 
dla szkół; 12,05 Koncert; 12,45 „Trady- 
cyjne potrawy wielkanocne* Pogadan- 
ka dla kobiet; 12,55 Dziennik południo- 
wy; 18,00 Symfonja b-dur w wykona- 
niu orkiestry; 15,45 Koncert; 1645 Kwa- 
drans słynnych artystów; 17,00 Audy- 
cja dla dzieci młodszych: „Poczytajwy 
sebie*; 17,15 Ogólno-polska rezerwa; 
18,00 Przegląd filmowy; 18,25 Chwilka 
społeczna; 18,30 Skrzynka ogólna; 18,45 
Pieśni bez słów; 19,15 Skrzynka rolni- 
cza; 19,35 Audycja żołnierska; 2060 
Pożegnalny koneert Laureatów Mię- 
dzynarodowego Konkursu skrzypcowe- 


go im. Henryka Wieniawskiego w 
Warszawie; 20,45 Dziennik wieczorny; 
21,00 „W szóstą rocznicę śmierci Henry- 
ka Melcera* — koncert; 
salonowa. 


22,15 Muzyką 


IDŹMY Z POSTĘPEM, 


Każdy zdaje sobie sprawę, że im 

twardsze jest ostrze nożyka do gole- 
nia — tem nożyk trwa dłużej i pozwa- 
la na większą ilość ogoleń. Nożyków 
o trzech otworach mocniej hartować 
już nie było można, gdyż pękały one w 
aparatach, 
* Trudność tę rozwiązano przez wy: 
produkowanie nożyka z podłużnym 
wykrojem. Osiągnięto w ten sposób 
ostrze o niebywałej dotąd twardości, 
gdy jednocześnie wykrój dał możność 
odpuszczenia (zmiękczenia boków go- 
żyka, co uniemożliwia jego pękanie). 

Tak wykonanym nożykiem w Polsce 
jest nożyk „Grom*. Nożyk ten nietyl- 
ko pasuje do wszystkich aparatów sta- 
rego i nowego typu, ale dzięki swemu 
hartowi trwa dłużej i goli łagodnie i 
dokładnie. | 


Posel sanacyjny w terenie 


W warszawskiem „A. B. ©.“ ukazał 
się następujący list. 
Łowicz, po św. Józefie. 


Niebardzo się panu posłowi chciało 
ńa wieś jechać, ale że wyborcy dotych- 
czas go jeszcze nie poznali, jechać mu- 
siał, Na pierwszy swój występ wybrał 
Michałów, że to blisko miasta i w ra- 
zie czego wycofanie się łatwiejsze, 

Droga do Michałowa po wiosennych 
roztopach była okropna, o samocho- 
dzie więc nie mogło być mowy, ale od 
czego siwki starościńskie? W krótkim 
też czasie zajechał pan poseł do Mi- 
chałowa. 

Wysiadł przed szkołą, by zwrócić 
się do miejscowego nauczyciela o Zor- 
ganizowanie wiecu, ale szkołę zastał 
ma kłódkę zamkniętą, gdyż nauczyciel 


lod tygodnia przebywa! na kurs'e opie- 


kunów Strzelca, 
| sołtysa. 


Trzeba bylo weawać 


Sołtvs. ujrzawszy starościński %6- 


% 


wóz, zrozumiał o co chodzi i, nie rozpy- 
tując się wiele, zawołał do syna: 

— Walek, biegejno duchem na wieś, 
trza chłopów zwołać wzglindym śŚwin- 
tego Józwa. 

Pan poseł zaoponował: 

— Nie, ja nie na wiec przyjechałem, 
a na zebranie oświatowe. 

Sołtys spojrzał podejrzliwie naj- 
pierw na powóz, a później na przyby- 
sza i spytał z powątpiewaniem: 

— To pan niby nie z urzyndu? 

— O, nie! Ja jestem z towarzystwa 
krzewienia kultury na wsi i chcę mó- 
wić o konstytucji. 

Sołtys oświadczenie poselskie pow- 
tórzył paru przybyłym przed szkolę 
chłopom, a c: zaraz zwrócili się z zapy- 
taniem do posła: 

— Jakże? To pan poseł na miejsce 
tego dawnego, co w kryminale siedzi 
za okradzynie gminy? 

— Nie za okradzenie, a za niedo- 
zór — sprostował poseł. 

Zawiązała się rozmowa o defrauda- 
cjach, podatkach, polityce, a wreszcie 
chłopi zaczęli perswadewać poslowi, że 


} 


niepotrzebnie się trudził z przybyciem 
na wieś, gdyż na wiee i tak nikt uie 
przyjdzie. 

— My tu obcych nie potrzebujem — 
mówili, — Był tu taki jeden, co tyż w 


starościńskie siwki przyjechał i stra- 
Śnie na naród pumstował, to jak wra- 


ście Zamek, Sejm.. To niedrogo ko- 
sztuje. Moglibyście, naprzykład, je- 
chać jako delegacja z życzeniami: ot 
tak calą gromadą, z sołtysem na czele. 

— O, panie! Co to, to nie — zapro- 
testował sołtys — Bylim my już na 
Zamku i w innych pałacach: nie ino 


col do miasta, kunie mu się na moście |lustra, a podłoga taka błyszczunca, że 


strachnyły i wpadł do rzyki, Wyciung- 
nyły go chłopy, ale już ma dosyć po- 
lityki i na wieś nie przyiźdżo. /. dru- 
gimu, to się na środku drogi ośka u 
bryki złamała i musioł chudziocek pie- 
choty do miasta wracać. Chodziła pó- 
Źni po wsi policyja, że niby ktosik 
szkapy naumyślnie nastraszył i ośkę 
bez złość złamał, ale nie nie naleźli i 
od ty pory już obce na wieś nie przy- 
jeżdżajom. Sami sobie żyjem, mie- 
skich spraw nieciekawi, 

Pan poseł jednak nie mógł się zgo- 
dzić z temi wywodami: 

— A, niedobrze. Powinniście zoba- 
czyć szerszy świat, poznać innych lu- 
dzi, przypatrzyć sie, jak gdzieindziej 
żyją. Trzeba, żebyście zorganizowali 


wycieczkę do Warszawy. Obeirzelibv- I 


4 
4 


ślizgać się można.. Ale jak się chłop 
w ty Warsiawie napatrzy, jak te mmi- 
stry żyjom, a góźni wróci do swoi cha- 
łupy i na gnojówke, co na środku pod- 
wyrka jest, spojrzy, to mu potym stra- 
śnie markotno. To już lepi chłopom 
tych warsiawskich cudów nie pokazy- 
wać, A wedle ty delegacyi, to niech ta 
kto młodszy jadzie, Ja już byłem. Za- 
wieźli nas kolcjom do stolicy. a póź- 
ni wsadzili na rewery i kazali jechać, 
że niby tak od samego Łowica na tych 
rewerach do samiuśki Warsiawy. O- 
krutnie sie to tym stołecznym ciara- 
chom podobało, a późni puno i w kinie 
pokazywali, jak ksinżaki na rewerach 
tyli śmat drogi jechały, ale to już nie 
la mnie, 
(Dakańczenie nastani 


A 


wy 
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„GAZETA uRUDZIAĄDZKA* 


Wiadomości bieżące 


Sobota, 13 kwietnia 1935 r. 


Sobota: Hermenegildy 
Wschód siońca 4,47; Zachód 18,29. 
Niedziela: Tyburcjusza 
Wschód słońca 4,45; zachód 18,381. 
Foniedziałex : Izabeli ; 
Wschód słońca 4,42; zachód 18,32. 


Przy zepsutym żołądku, zabu- 


rzeniach trawienia, niesmaku w 
ustach, zaparciu stolca, wymio. 
tach lub rozwolnieniu już jedna 
szklanka naturalnej wody gorzkiej 


 Franciszka-Józefa działa szybko 


i dodatnio. Zalecana przez lekarzy. 


* DZISIEJSZY NUMER RAZE- 


TY" wydajemy w abjetości 6 stron. 


Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I OSADNIK“, 


Województwa centralne 


SZCZĄTKI ŻOŁNIERZA POD 
GRUSZA, 


Gdy wykopywano pień gruszy, kió- 
ra rosła na placu szkolnym w Rybnie, 
pow. sochaczewskiego, natrafiono na 
szkielet ludzki, obok którego znalezio- 
no karabin rosyjski i bagnety, ładowe 
nice z nabojami oraz szczątki ubrania 
wojskowego, obrączkę i pierścionek. 
Są to zwłoki żołnierza rosyjskiego, 
który poległ tu w. r. 1915. : 


WYBUCH MINY. 


-W czasie ćwiczeń pionierskich 10 b. 


iechoty- rzeką Bzurą w Łowiczu 
wybuchła niespodziewanie mina, zako- 
Pana głęboko w, ziemi, 

Na miejscu wybuchu powstał gie- 
boki lej, a jeden z kamieni, wyrzucony 
siłą wybuchu na znaczną odległość, 
ważący kilka kilogramów, przebił dach 


sądu grodzkiego i wpadł na strych, 


TAJEMNICZE MORDERSTWO 
GOSPODARZA. . 


Przed paru dniami koło miejscowo 
ści Rossosz pow. Biala Podlaska, w od- 
ległości około 50 m od szosy, wiodącej 
do Dubicy, znaleziono w kałuży zwłoki 
gospodarza Rossoszy, Franciszka Pej- 
nowskiego. Zwłoki były nakryte ga- 
lęziami, Jak wykazały oględziny zwłok 
zamordowany został on 6-ma uderze- 
niami siekiery w głowę. Sprawą wy- 
krycia morderców czy mordercy, za- 
iela się energicznie policja. 


STARUSZKA ZGINĘŁA W OGNIU. 


We wsi Strzelce pow. grodzieńskie- 
go wybuchł pożar w zabudowaniach 
Pawła Dzieżko. Ogień strawił 10 do- 
mów mieszkalnych, 11 stodół, 10 chle» 
wów, 7 Śpichrzy oraz inwentarz Żywy. 

W czasie akcji ratunkowej, w chwi. 
M wyprowadzania krów z obory przy- 
gnieciona została spadającemi belkami 
70-letnia Anna Dzieżko. Nie zdołano 
jej uratować. . 


ARESZTOWANIE FAŁSZYWEGO 
LEKARZA. 


Policja w Lublinie aresztowała nie- 
jakiego Stefana Kqdzierskiego, pocho» 
dzącego ze wsi Wólka Zabłocka, pow. 
lubartowskiego, bez określonego zaje» 
cią, który przebywając na terenie Lu- 
blina, dopuścił się szeregu oszustw na 
tle wykonywania praktyk lekarskich. 
Qfiarą oszusta padło około 60 osób, od 
których Kedzierski pobierał honorar- 
jum do 120 zł, zależnie od choroby. 
Proceder swój uprawiał w ciągu 6—7 


Małomolska. 


godz, 4-tej nad ranem w stanie pod- |iechał 


chmielonym do domu. Poprzednio byli 
oni w jednej z restauraeyj w towarzy- 


Str. 5. 
de młyna w Łucku, wioząe 
make. Bandyci napadli na niego w 
odlegieści 13 km. odd Łucka, zamordo: 


stwie Wojciecha Guziora oraz Wałerji wali, ebrabowali i również porzucili w 


.|Złamańca Guzior i Torba, którzy pobi- 


KATASTROFA LOTNICZA, 


W okolicy Bochni nad wsią Cicha- 
wa spadł samolot, pilotowany przez 
porucznika Mieczysława Sulasińskie- 
go. Przyczyną katastrofy był defekt 


motoru. Podwozie i skrzydła samolotu 


zostały strzaskane, śmigło złamane, a 
ster uszkodzony. Pilot wyszedł bez 
szwanku, 


POBILI NA ŚMIERĆ SIERŻANTA. 


li mocno Skopa, tak, że ten ostatkiem 
sił zdołał dowlec się do domu, gdzie 
skonał, Guzior, czując, iż policja jest 
już na tropie, sam zgłosił sie*w policji 
i został aresztowany. 


Kresy Wschodnie. 


DWA BANDYCKIE NAPADY 
POD ŁUCKIEM. 
W - ostatnich dniach dokonano w 
okolicy Łucka dwóch morderstw ra- 


W środę nad ranem powrócił do|bunkowych, 


swego mieszkania przy ul. Lwowskiej 
w koszarach gen. Hallera w Rzeszowie, 
zbroczony krwią sierżant Andrzej 
Skop z 17 p. p. Gdy przestraszona żo- 
na zapytała, co się stało, Skop zdołał 
jedynie wyszeptać: „Pobili mnie þa- 
ciary“ — poczem upadł na ziemię i za» 


'|kończył życie, 


Okazało się, że ś. p. Skop wraz z 
plutenowym Złamańcem wracali kolo 


| zzz 


kańca Rożyszez, Berka Fajsztera, 


Jednego z nich dokonano na Kras- 
nem, przedmieściu Łucka, na właścieie- 
lu sklepu rzeźniekiego, Mendlu Bocza- 


„|Torba. W drodze napadli na Skopa i [rowie przydrożnym. 


W obu wypadkach bandyci nie zra- 
bowali więcej, jak 29 zł. 


Zachodzi prawdopodobieństwo, że 
obu napadów dokonali ei sami zbrod- 


niarze. 


Zjazdy i zgromadzenia 


Stronnictwa Ludowego 


ŁĘCZYCA. 14 kwietnia, w niedzielę 
we wsi Żelazna Stara, gm. Mazew od- 
będzie się w sali Domu Ludowego kurs 
oświatowo-gospodarczy wyłącznie dla 
członków S. L. i młodzieży wiejskiej 


rze, gdyj echał po zakup bydła. W od.|Na kurs przybędzie poseł A. Langier. 


ległości 3 klm od Łucka bandyci za. 
mordowali go, zabrali gotówkę, a zwło- 
ki porzucili w przydrożnym rowie. 
Nazajutrz dokonano drugiego mor- 
derstwa rabunkowego na osobie miesz- 
gdy 


TREC 
è 


Z powiatu łukowskiego 


W dniu 24 marca we wsi Zgórzniea, 
odbył się kurs polityczny. Na kursie 
było reprezentowane 28 Kół Str. Lud. 
Przybyli także na kurs delegaci z 0o- 
wiatu mińsko-mazowieckiego i siedlec- 
kiego. W kursie uczestniczyło 86 osób. 
Kurs otworzył prezes koła gminnego 
Józef Rosa, poczem zakomunikowano 
zebranym o uchwaleniu nowej Konsty- 
tucji i cb. Józef Piszczak odczytał usta- 
wę konstytucyjną, Zebrani z wielkiem 
zainteresowaniem: wysłuchali 
tejże ustawy i wyrazili swoje zdanie 
o niej. A 

Następnie ob. Jan Świeczak | wyglo- 
sił referat polityczny, wyjaśniając w 
swojem przemówieniu do czego zdąża 
sanacja i gorąco apelował do Zebra- 
nych, ażeby wszczęli pomiędzy swoimi 
sąsiadami akcję czytelnictwa prasy lu- 
dowej, zaznaczając, że jest to jedyna 
broń, przy pomocy której wieś z łat» 
wością zwycięży sanację i inne wrogie 
chłopu organizacje. 


Następnie sekretarz Zarz, Pow. Str. |” 
Lud, A. Borkowski wygłosił referat or- f¥ 
wyjaśniaiąc w, swojem |% 


ganizacyjny, 
przemówieniu co można osiągnąć przez 
silną organizację, 
przed różnymi dobroczyńcami, 
już zaczynają się kręciś po wioskach, 
chcąca tumanić chłopa i pozyskać jego 


głos, aby znów; na jakiś czas utrwalić |: 
pasożytowanie na jego skórze. Apelo-|' 


wał do ojców. i matek, żeby nie pozwa- 
laly swoim dzieciom należeć do wro- 
gich organizacyj wsi. 

Z kolei wygłosił referat mlodzieżo- 
wy prezes powiatowy Młodzieży pow. 
siedleckiego Krzyziński, który w swem 
wyczerpującem przemówieniu iwyjaś- 
CRESET NEET E NORZE EEES 


Zgon młodego działacza 


W dniu 26-gò marca br. zmarł nagle |* 


w młodzieńczym wieku jeden z na- 
szych młodych przyjaciół i czytelni- 
ków „Gazety Grudziądzkiej* śp. Jan 
Rudnicki z Moniatycz Lub. 

Śp. J. R. był mimo swego młodego 
wieku gorliwym krzewicielem myśli 
ludowej wśród młodzieży, i abonentem 
„Gazety Grudziądzkiej*. Nielitościwa 
śmierć wydarła nam świetnie zapowia- 
dającego się działacza. 

Cześć Jego pamięci! 
wa w pokoju. 


Niech spoczy- 


UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI. 
P. Ludwikowski Jakób z Włoszczo- 


miesięcy na terenie pow. lubelskiego i|wie powiatu Stopniekiego zgubił legi- 


lubartowskiege, 


tymację członkowską Stronnictwa Lu- 
dowego i niniejszem ją unieważnia, 


treści 


a także ostrzegał || 
którzy | 


nil, jakie korzyści osięga mlodzież na- 
leżąca do organizacji, Następnie wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja, w, któ- 
rej zabierali głos: Owczarczykówna z 
bow, Mińsko Mazow., Franciszek Joń- 
czyk, Jan Stosio, Józef Stosio, Józef 
Piszczek i inni, 


Na zakończenie został uchwalony 
szereg rezolucyj między in.: oczyszcze- 
nie szeregów Str. Lud. z warchołów i 
karjerowiczów.  Uchwalono również 
zorganizowanie takiego kursu w Zgórz- 
nicy w d. 14 kwietnia br. i postanowio- 
no zwrócić się do Zarządu Powiatowe- 
go Stron. Lud. o wyjednanie przybycia 
na następny kurs p. posłów. 

Na zakończenie wzniesiono okrzyk 
na cześć jedności chłopskiej i Stron. 
Ludowego. Obecny. 


a 


PW 


SKI PY RSE 


ze EZM GKEJ aa, 
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„ Najelegantsze francuzki mają 
j) obecnie wszystkie cerę o „mato. 
„Bl wym” wyglądzie, świeżą, śliczną, 
utrzymaną bez połysku nosa 
przez cały dzień, niezależnie od 
okoliczności, 

= Tajemnića polega na nowym 
sposobie, w jaki najcieńszy puder 
przesiewany przez potrójne, jed- 
wabne sita, jest zmieszany z Pod- 
wójną Piankę  Kremową. Ten 
ostatni sposób fabrykacji pudru— 
wynik kilkuletnich dociekań fran- 
cuskich chemików został obecnie 


SENSACJĄ Tokalon przylega pięciokrot- 

j nie dłużej, niż wszystkie inne 
SEZONU pudry. Ani śladu połysku na 

PRE nosie lub twarzy. nawet po 
wy iż kikugodzinnym tańcu w dusz- 


Dnia 15 kwietnia, w poniedzialek, a 
godz, 3 po poł. odbędzie się kurs oświae 
towo-gospodarczy we wsi Bronno gm 
Tkaczew, w lokalu p. Mierzejewsk'ego 
przybędzie poseł Langier, 

Dnia 16 kwietnia, we wtorek, o go 
dzinie 3 po poł. taki sam kurs oświato- 
wo-gospodarczy odbędzie się we wsi 
Skromnica, gm. Tkaczew, w lokalu p. 
Antoniego Pawlaka. Na kurs przy: 
będzie pos. Langier. 

JANÓW LUBELSKI. Obchód 75 tej 
rocznicy zniesienia pańszczyzny, który 
wyznaczony był poprzednio na 7-30 
odbędie się nieodwołalnie w Kraśniku 
dnia 14 kwietnia br. 

RYPIN. 18 kwietnia, w czwartek, 
o godz, 10 rano we wsi Skrwilno (w 
młynie przy stacji kolejowej) odbędzie 
się Zjazd Powiatowy statutowy S. L. 
na którym prawo głosu mają te Koła, 
które opłaciły składkę. członkowską 
na rok 1935; wejście za legitymacjami. 


Bae 


Zaparcie, Sławni lekarze spe. 
cjaliści zaświadczają, że z dziala- 
nia naturalnej wody gorzkiej Fran. 
ciszka - Józefa są pod każdym 
względem zadowoleni. 


Kon 4 


opatentowany przez firmę 
Tokalon, Przyczynia się on 
do tego, że znakomity Puder 


nej sali balowej, lub przebywa- 
niu na wietrze i deszczu, 
Przekonaj się sama, jakim cu- 
downym wynalazkiem jest „Pod- 
wóina Pianka Kremowa”. Jak 
całkowicie odmiennym od wszyst- 
kich innych pudrów jest Puder 
Tokalon, ponieważ jast on. jedy- 
nym pudrem, opartym na tajem- 
nicy „Matowego Wyglądu”. O ile 
chce Pani mieć cudowną, fascy- 
nującą cerę o matowym wyglądzie, 
niech Pani kupi dziś jeszcze pu- 
dełko Pudru Tokalon. zaw: 
CELI CA PE LENA PON TOORONY O 


_JGAZETAFRUDZTADZKAA 
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Szpilkowany Zł. 12— 


Gemzowe ZŁ 22.— 
Niebywały wybór 


14.= 


i 


„Normalki“ w kolorze czarnym i bronzowym 


pończoch i skarpetek 


Nr. 44. ; 


mr a 13. nana 


Pracowite 


i czyste dwie dziewczyny. 
jedna z gotowaniem i szy- 
ciem, oraz chętny chłopak 
do koni potrzebni od 15 
bm. do nadleśnictwa 
Osieczna k/Czerska 


„Niemoc plczowa* 
— poradnik doktora Par- 
czewskiego złotych jeden 


a caiej Rufi 
ziemskiej 


X% 


Y | » 


uznaje się stwierdzo. 
ną prawdę, że tylko 


31 — M 10:— ` rekiama 
TRAC damskich, męskich, dziecięcych GSK A M 
Najlepsza jákość.— kis ogłoszeniowa. 
aż Sa -~ =~ Najniższe ceny — . sid BOAREA A IUZE WUS ETON 
W kolorze czarnym 'i bronzowym. + Sportowy. T | i T PORA i: jest dźwignią każie- £ 


Odświeżająca kąpiel — Ą 
Bezbolesne usuwanie. odcisków , — 
(wig; £/ Zabieg 1-50.'.. 


sj Masaż — sg: 


; „Pedicure 


ks H Precz z blagą ogłaszających o dodaniu brzytwy i 
Poszukuję bezwartościowych rzeczy oraz gotów. a nie czynią 
od zaraz dojarza do 20jtego. Zamów tylko u nas listownie — a otrzymasz 
krów. starszego, samotne- R -= Darmo straszak U. P. N. 2341 (bez 
o. Zgłoszenia Cezary zezw.)50 naboi wysyłamy dla zá» 
Szymański, Rzęczko- mawiających zegarek z franc. zło- 
wo, pow. Toruń. ta szwajc. syst. „Ańnkier* z wiecz- 
nem szkłem i 10-letnią gwarancją 
7 za zł. 6.95 lepszy gatunek 8.75 10— 
Wikę „kryty z $-ma kopertami 12.— 46. 
zdrówią po TQ: do 12 sł. extra płaski na kamieniach 14 
1 ctr. sprzedaję. Józef 
Hejka, Nowe Jankowice, 


pow. Grudziądz. 


Gesdodarstwo - 


106 mrg., blisko Poznania 
kolei szkoła w miejscu, 
ziemia drenowana, zabu- 
dowania masywne na do- 
godnych warunkach za- 
raz na sprzedaż. _Zgłosz. 
Bank Ludowy w Kórniku, 


10.—, 14.—, 16.—. Ala 8 dniowy 
10.— 12.— 16.— 18—  Adresować: 
Fabryka Zegarków  Szwajcarsk. 
„Komarcja” Warszawa, 
Dzielna 45, g. 15 
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mme 2 eaea 


PREZERWATYWY ide- 
alnie cienkie, * absolu- 
tniepewne, bezżadnych 
| zawodów w użyciu. Ce- 
„Ñ na za 1 tuzin zł. 1.95 Luk- 
suśowe kolorowe zł. 2.85 
wysł. na list. zam. z za- 


ma 
Ą 


SE 


04909002900000000900000990004 


2'/4 mrg. 


ziemi z zabndowaniem | |€7=*cymV e |licz. poczt. (intymnie). 
zaraz Spraoi am. aa LS mł Adres Dom Wysyłkowy 
500 zł. awrzyn Hała-|' > TE N E- z 
duda, Czarna wieś, poczta I oznański, Warszawa, Pańska 84, 
Kąkolewo, powiat Nowy A, oddz. 73.; 
Tomyśl (Poznańskie) M 
A 000000 | —— 01 
Sumo HUMOR ZAGRANICZNY 


lat 25 bez nałogów poszu- 
kuje jakiejkolwiek pracy 
w mieście lub na wsi za 
skromnem wynagrodze- 
niem w uczciwym domie i 
z dobrym traktowaniem 
Zgłosz. Czesław Karasie-| , 
wicz, Polonisz, poczta Ba», 
biak, powiat Koło, woj. 
Łódzkie. 


EA OAAS 
s 2,04%, „'sh 


Do moczenia bielizny: HH ENKO, soda do prania i bielenia, 


Zniżka cen do Swiąt Wielkanocnych 
BROWNING MAGAZYNOWY 6-cio mm. 


n wyrzucający sam 
gilzy po każdym 
» wystrzale do celu | 4 
j metalowemi kulka- 
mi lab śrutem do 
ptactwa. Zapewnia 
bezpieczeństwo o030 
y biste, cena wraz z 
„owoc eleganckim futera- 
łem 4.95 lep, gat. 
3 95 6.95. Karta na broń 
A niepotrzebna 
Automat 8-mio strzałowy 17.95. 100 sztuk naboi 
met. alarm. 365. Wysyłamy za zaliczeniem noczto- 
wem. Adres Przedst. Fabr. Broni i amunicji 
„CHRONOMECRE* Warszawa, 
przechodnia I, oddz. 50 


Światowej sławy 


Orient Henna Szampon 


fsrbuje i modernizuje włosy przez 

zwykłe mycie. — 10 odcieni. — 

Pod gwarancją nieszkodłiwy. 
Wszędzie do nabycia, 

1 paczka 1,75 zł, 


Gdzie niema, proszę nadesłać 
gotówkę, wysyłka odwrotna. 
FR.BOGACZ 


Bydgoszcz 
ulica Dworcowa nr 


quej _ 


IMIq  BIUBMO 
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paznokci 1.25 zł 
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Pani domu do nowej kucharki: 


www tb 
m pa 


CIE 


OGŁASZ 


WR PO LARA A] > A HAA | 2 Rs 
e muszę wam powiedzieć, że mój 
mąż jest bardzo wymagający i lubi 
smacznie zjeść. | ł 


` Kucharka: — Ja wiem, ja wiem, 
w GAŻECIE moja droga pani. Oni wszyscy są je- 
G6RUDZI ĄDZKIEJ dnacy! Mój ś. p. mąż również. Ani 


razu nie był zadowolony z mego goto- 
wania. 4 


FAŚR. CHEM. 


MDA EEE EE 1-10 


m a o 


wydawca Wiktor Kulerski. 


bm 


Zdłożycie: 
Redekior cćcowiedzialny: Lucjan Głodk 
'B 


16 — na rękę damski lub męski 


BOREK ATW WZORZE TT A 
DAY 


go przedsiębiorstwa 

tem ‘więcej w obec: 
nych czasach 

CEW YTY 0 A 


(Z 20 rycinami w.tekscie) | 
Opr. Prof. Dr. M. Górski 


r 


150 
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Cena wraz z przesyłką zł. 1,50 


Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem ña 

desłaniem należności. . Pieniądze wpłacić 

można w każdym Urzędzie Pocztowym na 
konto nasze wP, K. O, Poznań 260 420 


Zamówienia przesyłać należy: 
Zakł. Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 
w Grudziądzu. 


——— 
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Czytelniku! Jeżeli ci brak e- 
nergji, równowagi, jeżeli cierpisz 
moralnie, pozwól mi bezinteresow- 
nie okręślić Twój charakter, zdol 
ności, przeznaczenie i wyszcze- 
gólnić najważniejsze fakty Twe- 
go życia. Określić kim jesteś, kim % 
być możesz. Poradzić jak żyć i po- 4 
stępować, by zwycięsko przeciw- SS= 
stawić się losowi, A ponadto wy- © 
brać na zasadzie astrologji i ob- fi 
liczeń kabalistycznych szczęśliwy ** 
numer: Twego losu Loterji Pań». . 
stwowej i wskazać gdzie takowy i s” 
można nabyć. Napisz imię, nazwisko, rok 1 miesiąc 
urodzenia. Weź pod uwagę. że jestem człowiekiem 

nauki. dłagolelnim redaktorem poczytnego pisma 

„Świt* (Wiedza Tajemna), autórem wielu prac na: 
ukowych. Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia, 

lecz na koszty pocztowe i kancelaryjne załącz 1 zł. 

'w znaczkach pocztowych. Na ` los Nr. 122627 wyr 

brany przezemie, padła wygrana 150000 zł. Na f 
niewielką ilość wybranych przezemnie numerów PAP 
padło mnóstwo wygranych, z braku miejsca podaję 
tylko niektóre: Antoni Szwej, Ząbkowice gm. Wó- 
ków Kościelna 10.000 zł. Wugenja Zauśznica, Bank 
Rzemieślniczy, Włocławek, 5.000 złotych Cabała 
Józef, Limanowa, urzędnik rafinerii 10.000 złotych 
(—) Frychel, Katowice, Brunów Wodospady 
38 — 5.000 zł. (—) Aksiuczycówna Helena, poczta 
Hołubicze 56.000 zł. (—) Marjan Łomnicki, Podhajce, 
5.000 zł=— Przyjęcia osobiste cały dzień, 
W pierwszych dniach ciągnienia na losy wybrane 
przez red. Szyllera-Szkolnika padły następujące 
wygrane: Gertruda Polednikówna, Rybnik. S1. Chwa. K 
lowiecka 1 - 2.000 zł., Karol Bartel, Warszawa, Gro- A 
chowska 115 m- 22 = 2.000 zł , Jakób Szewczyk, Gró- ` 
dek k. Mołodeczna = 2 000 zł, Franciszek Korszla. 
Kraków, Praska 71 m, 4 ~ 2500 zt., K. Paluszkó- 
wna, Chełm Lub, Narutowicza 7 m, 6 - 2.500 zł.. 
Jan Nowak, Chorzów III. G. Śl. Słowackiego 1 

+ 2.500 zł.. Stefan Załęski, Szabda, p. Brodnica nad 
Drwęcą - 2.500 zł.. F. Gajewski. Chodecz, skrz p. 
28. pow. włocławek - 3.000 zł,, Walerja Piątkiewicz 
Kraków, B. Zaleskiego 24 m. 2 — 10.000 złotych, 
Warszawa, Redakcja „Świt Zórawia 47, Psy- 
chografolog Szylier Szkolnik, Ogłoszenie załą- 
czyć, Wielkie album chwalebnych protokułów tow- 
rzystw naukowych st. m, Warszawy, odezwy i no- 
dziękowania najwybitniejszych ludzi świata. leka- 
rzy i prasy do przejrzenia i sprawdzenia na miejscu. 


. "ową 


— Adres: „Gazeta Grudziądzka“ Tuszewo pow. Grudziądz (Pomorze). .Telefon nr. 1811 i 1812. Konto P,K,O. Poznań nr. 200.420, 
owski, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. — Drukiem, „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu“ w Tuszewię. 
Q Y 


(znaczkami  pocztowemi) Ni, 
Warszawa, wydawnictwu Ai 
„Świt* Żórawia 47 < T 
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